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W  e  Ś r o d ę  D n i a  ao. M a  i a  1807.

Z  R zeszow a d. 12. M aia.
Na dniu d z if iey szy m  odprawione zofła ły  

a>: k w ie  z a N s y i a ś :  Cesarzową Jme M a ryą  

T ereflę  z  ■wszelką okazałością w  kościele para­

fialnym , na k tórych w s z y f tk ie  w ła d z?  rządo­

w e  z n a y d o w a ły  fię. Regiment Palatyna hu 

zarow  i piechoty Beaulieu dwie kompaniie as 

s y f t o w a ł y , równie iak C. K .  urząd cyrkular­

n y ,  g m m a z y u m , s z k t ł y  normalne, mjgiftrat 

z  swemi chorągwiami temu smutnemu o b r z ę ­

d o w i.  Duchowit j l łw c  zebr-ało £ę z  całego 

dekanatu. M szq S. śp iew ał J W .  X i ą d z  A d- 

d rze y  Stadnicki, P ro b o szcz  t u t e y s z y ,  a W .  

Kolutnbus W i o g :g e l ,  Preiekt gimnazyum tu 

teyszego z a k o ń c z y ł  żałobną w  Niemieckim ię* 

z y k u  m ow ą sr.uitny ten obrządek.

Z  W iednia d. 13. M aia.

J. C  K . A p ofto lska  M ość r a c z y ł  sekre­

tarza są d ó w  szlacheckich w  K r a k o w ie ,  Fran ­

ciszka K aw alera  de B e c k ,  p r z e z  w z g lą d  tak 

na iego 18 letnie zasługi w  polityczn ym  i są­

d o w y m  u r z ę d z ie ,  iako też n» iego nabyte 

wiadomości i szczegól-iieysze przym io ry ,  mia­

nować 1 a y ł  tsk«v ie y  aktualnym radcą C  K .  

są d ó w  szlacheckie!} w  K rak o w ie .

N a  d. 2 8 ,  29 i 30 Kwietnta odprawio­

ne zofla ły  z  zarządzenia tnagif.raru C. K  mia- 

fia i. ftolicy W ie d n ia ,  w  nieiropolitamym k o '  

ściele S. Srcztpana w ig i l i ie , a potem exek w ie  

za ś. p. N35 5aśnieyszą C e s a r z o w j  i K r ó lo w ą  

Jmc Maryą-TtrcfTę Karolinę. W  środku czar­

no w yb ite go  kościoła i herbami Cesarskiemi 

przyozdobionego ftał katafalek, a na p o d w y ż ­

szeniu kilku ftopniuw s p o c z y w a ła  na podfta-s 

w ie  trumna. Podflawę otaczało kilita słup- 

c a w  , fią których Ijf&iiy, na poduszkach koro­

n y  zm ertey .  Na wierzchu trumny Pał po­

m ięd zy  dwiema świecami k r z y ż .  Reszta k a ­

tafalku, okrytego cza-nem suknem , obftawio- 

na b y ła  od dołu aź  do wierzchu w  pięknym 

sposobie iąrząc.-mi świecami w  srebrnych 

świecznikach. P o w y ź e y  m iędzy  słupcatni i 

koroijąffli unofiły  fię z  kilku w a zo n o w  płomie­

nie. Całe n rząazen ie ,  w raz  z  wspaniałością 

fiarożytnego kościoła kilku set w o sk o w e m i 

śwśtcami o św ie con eg o, w zb udzało  w w iązach  

uszanowanie i smutek. Zamiaft n apiiuw r o z ­

dano kilka ty f ię c y  , ntpisaney przez  mipiltra- 

towego Sekretarza Geheis i koazrem kilku  

mieszczan w y d r u k o w a n e y  pieśni na śmierć 

dob ro czynn ey  dle mieszczan N ayiaśniaySźey.
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C e s a r z a w e y  Jmci. Codzienme inny oddział 

g r a n i d y c o w  i m .iicyi c z y n i ły  służbę w  ko ­

ściele. Zaproszone na ten smutuy obrządek 

enacznif y sze  osoby dw oru  zg ię ły  mieysca w  

oratorium , magiftrat, r a d c y ,  officerowie mi- 

l icy i  i t. d. w  ławkach. P ierw sze  z  trzech 

dniow ych  e x e k w iy  odprawił X ż ę  A r c yb isk u p  

*Yi iedeński , drugie StjfAgan i Proboszcz ka­

tedralny , mianowany teiaz biskupem Laiba- 

«hu, a trzecie Dziekan katedralny. W  w s z y -  

flkich z  ar 3  dtnacb d aw ał X ź ę  A rcyb isk u p  

błogosław eńfłwo. Kapituła i liczne ducho- 

wieftftwo zn ayd o w ało  fię na tym  żałobnym 

obrzędzie. ^

Z  B u ły  d. 6. M a ia .

-J. C .  K .  Apolło lska  Mość r a c z y ł  P robo­

szcza  K o lock iey  arcybiskupiey katedry, M ar­

cina T  k n s ,  mianować n ayłaskaw jey  sufra- 

g tn y m  teyże arcybiskupiey d yecezyt.

Na w czorayszem  osmem poliedzeniu sey-  

mu z ft nowiały fię (lany nad Królew siią  re-. 

z o lu c y ą  pod d. 2 t. m. i po nieiakim naradzs- 

n i j  w y s ł a ł y  w  tey mierze depntacyą do sali 

m agn ató w , k tórzy  odpowiedzieć kazali fla­

g o m , iż m yśl swmą i zduiie względem w.iź-* 

nego tego przedmiotu na p r z y s z ły m  poliedze­

niu im ośw iadczą.

N i  d. 4 t. m. r ‘. r z y ł  J. C  K- VfuŚl , w  

to w a r z y f lw ie  Cesarzowic^a Jmći r a K t y n i ,  

zwiedzie w sz y i lk ie  w yd zia ły ' tureyszey kan­

c e la r i i  (t»nu, archiwa kraiow e, K r ó le w sk ą  

buchhaJteryą, i t d. i n a j łask a w sze  sw oie  

ukontentowanie względem dobrego i:b urzą­

dzenia ośw iad czyć .  Stamtąd udał fię j. C . K . 

M- ść do K r .  drukarni s z k o ły  g ł ć w u e y ,  po­

tem do g im n a z y u m ,  normalney i rysu n k o w  

s z k o ły  , gdzie J. C . K .  M ość w szy ftk o ,  co b y ­

ło godnym  widzenia, oglądał,

D .  7 .  M a ia.

Daiś w yieeb a ł  Cesarzowic2 Jmć Jenera-

1 ffi:n A r c y  X ż ę  K i  roi do T  emesut ar u. Ju­

tro w y ied z ie  N  ly ia ś n ie y s z y  Cksarz Jmc w  

t o w a r z y f lw ie  n a y f la r s z e v  s w e y  có ki , Cesa- 

r z o w icz o w n e y  A r c y  X ż n i t z k ie y  Jmci L u d w i­

ki , do Badzkiego. kommitatu, dla ebeyrzenia  

tamteyszegu ląp ału , i dla zjechania fis z  (Je . 

sarzowiczem Jmcią A r ć y  Xciem Karolem. 

Stamtąd uda fię A - c y  X ż ę  J nc Karo] do K o ­

s z y c ,  a N ayiaśn ie yszy  C esarz  z  s w j  córką 

Jo S zo lu o k a , dla obeyrzenia planu nowo ma­

jącego fię z a ł . ż y ć  fiamtąd do Pedu kanału, 3 

potem powroci do B u d y. Cesarzowi#- Na- 

(lępca tronu A r c y  X ż ę  J nć fterdytia* d pcie- 

c h . ł  tym czasem do W ie d n ia ,  ale w  krotce 

iefl tu na powrot spodziew any.

Na dziewiątym  pofiedzeniu seym u d. 6 

t. m. przysła li  magnaci przyrzeczoną  odp o­

wiedź., poczem poliedzenie zak> ńczono, a r o z ­

trząsanie iey  do przyszłego  pofiedzenit odło­

żono.

Z  Z em lin a  d. 4 M a ia .

P rd łg  n a y n o w sz y ch  dc.nitfień z 5emen- 

dryi zaszła  na d. 16 K w iem ia w okolicach 

G la d o w y  znaczna bitwa m iędzy  korpus mii 

Serw iysk im  pod Melenko Stoik i T.uteciii u 

pod K uszaneym  A l i .  Do Belgradu nadeszło 

w  treści natlępuiące doniefieńie otem zua- 

rzeuiu :
” K u sza n cy  A l i  p r z y b y w s z y  d. 6 K w i e ­

tnia z 13,000 w o y sk a  i 2 działa ni pod G la -  

d o w r  , kazał zaraz dla le; Szejr"obrony p r z e ­

c iw  Serwiianom syp ać  szańce i b . tr e ry e ;  lecz  

nim ukończono te r o b ' t y  , p r z y b y ł  lu z  iatrZ 
rano Melenko ótoik w  30,000 Serwiianr'Vtr 

do Fraternizy. Nadaremnie cz\ nił niektóre 

poruszenia, dla w yruszenia  K us/ancy  AI-801 

z tego korzyIłnego flanowiska. D .  15 K ^ ‘e 

tnia rozkazał podkomendnemu swem u Ł o b u ­

za przeprawić fię iak n.aycisrey z  6 komo*- 

uiiami p ie ch o ty ,  6 szw  adronami j « ^ y  *
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iiziaierr 'artyleryi % 10 działami za rzekę  O r ­

ka łuska , ifian.iC od wschodu w  lr w ey  Aronie 

od Pagńa na wzgórkach za Gl.acl wą. P o d k o ­

mendnemu zaś Milau O brencw ith  rozkazał  

p ó j s d ź  ! 5 koni pawiami piecnt.ty, 5 szwadrona­

mi jazdy  i oddziałem artyleryi z  j  działa- 

n i j r / ./  H unik i T i m r k ,  i ftanąć za G la-  

dow-ą w  tyle  Tureckirgo  w o y sk a .  R o z k a z y  

te zc.Pały ś c i s ł o  dopełnione , i na d. 16 zra- 

na z n a jd o w a ły  fię iuż oba te korpusy Da sw o ­

ich lni?} sciicli i u jw iżnły  z  w zg ó rk ó w  fkiąee 

wdelinie pod G lidow # Tureckie  w o y s k a .  

T  \ 111 czt em korpus Melenko Stoika ftanął w  

s z y k u  do b it w y  i attakowar p r z y  rmenym  

z  d.:iał ogniu T u r k ó w  pod G b d u w j .  G d y  fię 

to d z ia ło ,  udał fię W’ ucko C zik lesz  4 kom- 

pnniiami piechoty , 4 szwadronami j  j ^ y  i 6 

d i fami przeciw l«?v.ey odnodze rzeki Orka 

ł u s k i ;  przepraw .ł Hę z i  r z e k ę ,  oaparł bro­

niących mu p r z e | r i w y  T u rk ow  do sz-ińcow 

p r / y  P agna, z d o b e ł  szańce i opieraiących mu 

fie T . r k o w  w  pień w 2 ęujł. Dla rszuk-.nia 

anś K usz  nci A l - g o  ro zh -za ł  Mtlenko Stoik 

F.un:r.end':ntr w i  .Raoko Rad:es przypuSeic fał­

s z y w y  att>k między dwiema battery ami prze­

ciw  t r e p rz y ia r e lo w i .  Ruszanej- A l i  m zu -  

n iał , że to jefł p r - w d z . w y  :-ttak , ścignął 

ozem. rędz.ey w - z y l i k i e  swoie f i ły  pod Gla  

dową, dla odparcia Serw iia n o w . Molenko Stoik 

korzy  A iiąc r  t v  okoliczności, uderzy ł  na s ła ­

be s k rz y d ło  T u i k o w  p rzy  T im o k ,  spędził  

go i  p o łą c z y ł  lię w  południe 2 roftawionemi 

jak w y ź e y  na w zgó rkach  za G lad o w ą  k o r ­

pusami , tak iż Turcy  zoflalj Z  ty łu  zupełnie

zaskoczLScm'. ,,
(  R en ta  potem )

D '1 S tru iew y i Trawnika p r z y b y ło  4 Jene­

rałów  Franc: i 15 J n d zy n L ro w  , di r zrouicuia 

nowego gościńca przez całą B~śni:ą. L e c z  Be- 

kir basza nie zezw o li ł  na to , ponieważ nie

miał od P o rty  rozkazu , a  SŁiu nie mog* fię 

na to o d w ażyć ,

O prócz n ow ych  o d w o d o w y c h  korpusow 

u tw o r z y l i  leszcze S erw ian ieókom pan iy  fłrzei- 

c o w , z k tórych p o s z ły  3  do N ifsy  , a 3  do 

Fraternizy do korpusu Melenko Stoika.

W zg lę d em  uzbroienia Se/wiiauow ode­

braliśmy nsftępUiące doniesienia; Piechota uz- 

broioru ieft karabinem bez bagnetu, dwiema 

pifloletami i krotkiem Tureckim pałaszem; ja­

zda rozmaiecie: niektóre szw a d ro n y  biaia krót­

kie karabinki, po 2 piftolety i długi /pałasz; 

inne pifłoltty i d z i d y ;  inne zn ow u p ifta le ty ,  

pałasze i d zidy  ,- f lr/elcy uiaią sztucce, po 2 

piTTolety i piki; artyleryści po 2 piftolety i pa­

łasz. Całe  w o y s k o  Serwfianow iefł nietylko 

na kompaniie, d y w i z y e  i na korpusy po 3,4 

do 10,000 lu d zi ,  ale nawet na 4 główn e kor­

pusy podzielone, z  których trzy  pierwsze li­

czą  przeszło 30,000, a 4ty do 20,oco ludzi. 

P ie rw s z y  z tycb korpusow w a lc z y  pod N a ­

czelnikiem C zerny  Piotiowiczem w  okolic ch 

N if ly  1 S o f i i ;  drugi pod MelenKo Soikiem w  

okolicach W i d d y n u ;  tizeci pod Jakobem Re- 

nadowieh m d D zw in ą  i B u cz a w ą ,  a 4 ty  od­

w o d o w y  korpus pod dowództwem  Stamato- 

wieba floi i uważa T u r k o w  ua granicach A l ­

banii i Macedonu.
\

Z  P.onadbrzeia Aufiryarftiego d. 20 Kwietnia.

D w a  Angieisl te woienne okręty  , które- 

pod naszemi brzegami krążą i uzbraiaią kor­

sarskie okręty  , przecinaią c a ły  handJ F ran ­

cuzki m iędzy D alim eyą ,  W ło ch am i i J t r y ą .  

W y s p y  L rf im  i Veglia są od nich osadzone; 

mieszkańcy bardzo im S| przychylni, i nie ma­

ło p r z y ło ż y l i  fię do zatamowania-żeglugi uzdo 
Zara.

W  Lippa p^zy Fiumie podłożony zofłał 

przed kilku dalami w 3 m iejscach ogień, htó-

M



r y  35 Jom ow spalił i rfieiedr.ego z  maiątku 

c g o ^ i ł *  Siedzą pilnie spraw ców .

Mbnteuegrynowie nal?  zn ow u  b yd ź  w  

pcruszeaiu , i maią fię z  Serwiianami ł ą c z y ć .  

T w ie r d z a  Kmtaro ieft w dobrym ftanie obrony 

i w  w s z y f ik o  obficie opatrzona.

Z  P etersburga d . 6 Kw ietnia.

D okoń czen ie  urzęd ow eg o Pruskiego rap- 

p o r tu  o b itw ie p o d  ena nu d. 14 

P a źd ziern ika  igo 6 .

”  D. 17  Października udała fię armiia 3 

kolomnami z  Nordliausen przez H arz do M a g ­

deburga. W  tymże dniu z o fH ł  X c i a W i r -  

temberskiego korpus p rzy  H^lie p rzez  korpus 

Marszałka Bernadettę attakowany i 'pobiry. 

Cofnął fię pod Deflati za E lb ę ,  spalił tamtey- 

s z y  m oll,  posłał 30 ludzi do W ittenberga, 

dla zniszczenia tarr.teyszego m o ftu , czego ie- 

' dnaic m ieszkańcy miafla me dopuścili » i udał 

fię do Magdeburga. IN i eprzyiacie! popofta- 

w ia ł  zn o w u  m ofiy  , przeszedł ptd Defląu j 

W ittenbergiem  przez  Eibę , i fitrmął tym  spo­

sobem pierwiey nad Odrą , niżeli cofaiąca fię 

pod X cie m  H obenkhe Bruska armiia przez 

Magdeburg. W a l e c z n y  rep. 1 odw ażny w od z  

p rzy m u szo n y  zoflał  na <!-. Qg Października z a ­

w r z e ć  pod Prenelow z 16,000  Judzi nieszczę 

śliwą kapituiacj-ą. Idący za nim z  10,000 lu­

dzi z ło żo n y  pod rozkazami Jenerała Biiichera 

korpus p r z y b y ł  tegoż dnia aż do Boitzenburga. 

Z w r ó c i w s z y  fię do Strelirz uszedł tu z w s z y f l -  

kich flron otaczającemu go nieprzj iacielowi i 

z ł ą c z y ł  fię w  kilka dui |z innym korpusem pod 

X c ie m  W e y m a r s k im .  P o  czterech walkach 

uledz nakouiec m ufiały cba t« korpusy pod 

w a le czn y m  i zręczn ym  Jenerałem Bluchereir. 

na d. 7  L ificpaća m iędzy  Eurin i L u b e k ą , nie 

mając iuż i ł k  około 75O0 ludai zdatnych do 

b o iu ,  a cgółem 94C0 lu d z i ,  przeciw  prrrma-

gaiącey ’ file 3  . njeprzyi«cielsk;cli korpusów 

X c ia  M urata, M a rsza łk ó w  Soult i Gernadotts, 

które na 3 tygodms oddaliły  od O d r y  i 

W i s ł y , g d y ż  10 dni p o trze b o w ały  do po­

wrotu ty lko  do Franktortu nad Odrą. P o ­

trzeba tu ieszcze przydać fiję a rm ii , która na 

d. 1 4 Października w a lc z y ła  przeciw  fiie Fran- 

cu zk ie y .  Podług podanego J. K .  M ci pocze- 

tu p rzez  X c i a  Brunświckiego składała fię t y l ­

ko w  poruszeniu będąca fił* Pruska na po­

czątku Października z  naftępuiących korpusowe 

K orpus Biiichera w  W e  Pr fili i l i c z y ł  t 1,532 

ludzi i 3 batterye; korpus I lm o w e rsk  i 13^83 
ludzi i 4 batterye ; Magdeburska inspekeya 

9320 ludzi i 3  batterye ; P otsd im skie , B-rii-a- 

skie i M arku  w o y sk a  11,520 ludzi i 5 bitce- 

r y y ;  korpus Jenerała Kalkreutha 13.931 ludzi 

i 4 batterye ; S 'ąskie i po łudniow ych Prufs 

w o y s k a  23.940 ludzi i u  batteryy  ; w o y s k a  

Prufs zachodnich 12.720 ludzi i 5 batteryy .  

Ogółem 9Ó.S40 ludzi i 33 batteryy. Do te­

go przydać m le ź y  -20,000 S a s ó w ;  zatem c a ­

ła liczba w yn o fi  116,340 iudzi, B atd iun y  ra­

chowane tu są po 600 zdatnych do boiu ludzi, 

a szw adron y po 4S rot. Żaden regiment nie 

in"i3ł w ię c e y  , a wiele mniey ieszcze w a lc z ą ­

cych. L iczb a  Sasów podana ty lko  ieft z d o m y ­

s ł u ;  ale praw dziw e poczęty piechoty i ta zd y  

o k a z a ły b y ,  żs  ich p rędzey  m mey niżeli w i ę ­

c e y  fię zn aydow ało . Z  p o w y ż s z y c h  w o y s k  

nie należały do b it w y  na d. 14 P aździernika:

1 )  W o y s k a  zachodnich Prufs w  liczbie 12,720 

lu d z i ,  ponieważ poźniey n \dd » żv ły  nad Elbę i 

dopiero <i. 15 Paździor.' pod Halle p r z y b y ł y ;

2)  [M ały  korpus w  W e f i fa l i i  z  2 oddzia­

łó w  i 4680 ludzi z ł o ż o n y ;  3 )  W  HimHn 

i Nienburgti 1800 lu d z i ;  4) w  Hanowerze 

1300 ludzi;  3) Pq*d X c ie m  W e y  marskim i 

Jenerałem W in n ig  11,260 ludai dla ftrzeżenia 

nieprzyjacielskiego korpusu w  Frankonii i nad



) (  47
Menem. O gółem  31,660 lu d z i , które odtrą­

c i w s z y  od p o w yźs e j 'ch  i t 6,340, pozowanie 

■wraz zS-.sami 85»1 S °  P r u f la k o w , k tó r z y  po­

tykali fię na d. 14 Października. vOd tey l icz ­

b y  odciągnąć ieszcze n f le ż y  m ały k o r p u s ,  

k tó r y  pięywiey ieszcze pod X cie m  Ferdynan­

da m p r z y  Sialfeld z n i s z c z m y  z o l u ł .  Si+a 

F r jn e n zk ie y  armii nie ieft nam dokładnie \An- 

dm m . Na czas nieLiki przed bitwą po d aw a­

no n .ftępuiącą liczbę Frincuzkich kor-msow , 

które należały  do b i t w y :  K crpns Marszałka 

B.-rnadotte j6 ,8 o o  ludzi;  M arsz: Souic 36,000; 

M  >rsz: Davouft 36,000; M arsz: Lannes 42,0-00; 

M-irse/ Augereau 14,400: M arsz: N e y  2S,20o, 

o d * o d y  i r z d y  20,400; ogółem 194,400 ludzi, 

p. dobleńftwem ie ft , że korpus M arszałka Lan- 

n-es nie licz y ł  w  bitwie ty le lo d z i , ale w iem y 

dokładnie, że korpusy Mars: Bernadotte i A uge- 

reau daleko b y ł y  m ocnieysze. Z a w s z e  ietlnak 

miał r.ieprzyiaciel do 200,000 ludzi. Pruskie 

w o y s k a  utraciły na d. T4 Paźdz:,  wiele bardzo 

ludzi w  zabitych i ranionych. K rólew ski  Dmn 

o kazał  osobiftą odwagę s w y c h  przodltow. Pod 

Królem  zabity  zoftał koń karabinową kula w  

c h w i l i ,  w k t ć r e y  chciał regimenta ja z d y  oso 
biś:ie przeciw  nieprzyjacielowi prowadzić; Je­

nerał Z a f lro w  poddał mu sw ego konia, aby 

go od poytnania uratował. W  nocy z  14 na 

15  Października przerżnął fiętakże K ró l  z d o ­

b y t y m  pałaszem nr czele regimentów ja z d y  

przez środek nieprzy iaciela. K r ó le w ic z  L u ­

dw ik  Ferdynand nie m ogjc  z w y c i ę ż y ć ,  poległ 

bohatyraką śmiercią, O b a  Bracia K r ó le w s c y  

są ranieni; X ź ę  H enryk z n a y d o w a ł  fię p rzy  

oftatnich w oyskacL  na placu b itw j’ , 1 g d y  za -- 

b ity  pod nim koń u p a d a jc  sk a liczy ł  g o , ura­

tow a n y  ty lko  zoftał poddaniem mu konia przez 

Pułkownika Scharnhorih. X ż ę  Augulh Fer- 

dynad ieft raniony, w alcząc  2 nay w ięk szą  za ­

w s z e  odwagą na czele sw ego granadyerow

regimentu. N ieprzyjacielscy  X ię ta  mogą 'mice 

w ię c e y  dcświodczynia  w  w o yn ie ,  ale zapewne 

nie w ię c e y  odw agi od Pruskich; śmierć i rany 

są bowiem n a y o ę z yw ifts z c m  dowodem ich 

waleczności. Żaden z  3 Pruskich w o d z o w  

n'e pozoftał z d ro w y :  w a le cz n y  X ż ę  Bruuświc- 

ki b y ł  śmiertelnie raniony 1 umarł na sw oie  

r a n y ; m ężn y i śzlachetny X ż ę  Eohenlo he 

mocno ieft w r ę k ę  p o ra ż o n y ;  o d w a żn y  i w a ­

leczny  Jenerał Riichel b y ł  c iężko runiemy. 

Prócz tzgo 12 Jenerałów Pruskich częścią  b y ­

ło raa ioojw b, częścią polegli. Artniia Prus­

ka mogła popełnić b łę d y  przeciw-UKSZtałcone- 

inu i doświadczeńszema przez 14 letnią w o y -  

nę nieprzyjacielowi; mogą ie y  w sp ółcześni czy­
nie niciukie zarzuty ,  iednak przelana ie y  k re w , 

a mianowicie p rzy sz ło ść  poiedna ią z  potom­

nością. >,

O d granic T ureckich d. Ig .  K w ietn ia .

R o fly y s k i  A d m ira ł  Siniawin k rą ż y  le­

szcze  zaw sze  z  sw ą  flotą , złożoną -z 8 liniio- 

w y c h  okrętow , 2 o 50 działach i kilktl brygo W , 

przed wniściera do Dardanellow. W y s a d z o n e  

na ląd w o y s k a  z d o b y ły  na d. 21  Marca sztur­

mem T en ed o s ,  które ieft tak dla położenia 

s w e g o ,  iako też przez  w zglą d  na opatzenie 

R o f ly y s k ie y  flotty  w  ź y w n o ś ó ,  ważaem mjey- 

scem. Ofiedli tam T n r c y  zoftali do Natolii 
przewiezionemu

Na d. 6 Kwietnia w y p ł y n ą ł  Kapudanba- 

sza z kanału , z  1 okrętem o 3  pokładach, 5 

o dwóch, 9 fregatami i korwetami, 26 szalupa­

mi armatnemi, 1 brygiem i y palayra {tatkiem, 

na morze Marmora, w  celo zapewne w yd an ia  

b itw y  R o l ly y s k ie y  flocie.

N a  d. 3  KwietBia zoftała w  Konftanty- 

nopolu nad bramą Seraia g ło w a  Dufterdara ma­

rynarkii, Seyd Feydzullach effendego, na w i ­

dok publiczny w ytraw iona. P r z y c z y n ą  jego 

śmierci b y ło  zaniedbanie uzbroiema Dardanel-

1



I o w ,  przez  co Adm irał Duck worm mógł tak 

ła tw o  przebydź tę ciaś.unę. T eg o ż  dnia z ł o ­

żo n y  a urzędu zottał Defteraar armii W .  W e ­

z y r a ,  M^rali Osman effendi, a na iegoj mieysce 

LaOjpił HafTm Tschafihumjleffendy.

N a  d. 9 Kwietnia n o w y  W o ie w o d a  M o ł­

dawii}  X ż ę  Hangiarli, w ycią g n ą ł  uroczyście 

z  ł*anar. T ło m  iczem Forty p r z y  g ło w n ey  

armii nad Dunaiem mianowany ielł Grek Jan­

k o  M orawdi.

Na d. I i  Kwietnia w .  Sułtan udał fię 

z  K  nftantynopola do obozu W .  W e z y r a  do 

Daude, dla odmówieni i uroczy  ttych modłow. 

"W . W e z y r  ma ba końcu Kwietnia -w yruszyć 

z  swoiem  obozem do Adryanopala.

W e h a b ic i  podnoszą znow u g ło w y .  U de­

r z y l i  piedawno na idącą do S. miatta Mekki 

karawanę u’e daleko M edyn y , przy/mulili ją do 

po w rotu , a zasłonę pod Baszą Damssku po­

bili.

Z  R zy m u  d. g  K ifiefn ia .

Na d. 29 Marca , w  pierwsze święto 

J?marfwyenwftania Fańskiego, b y ł  O ycie ć  S. 

w  paradnypi ornacie fiedzący w krześle pod 

bałdacliinem przez  8 prałatów tizym an ym , 

z tak z w a n e y  Scala R eg in  do kościoła S. 

Piotr* zaniefiooy. T r z y d z ie ś c i  ieden kar­

d yn ałó w  s z ło  przed Jego Swiętobliw ś c i ą , 

a przed temi podług ttopniow patry arcbowie, 

arc y b isk u p i ,  biskupi, o p a c i ,  pokutujący oy-  

cow ie  p r z y  tum kościele , G r e c cy  dy»kono- 

w ie  i subdjm konowie, i znacżnieyrza  szlachta. 

O  1 by w s z y  O yciec  S. modły , i odeb raw szy  

hołd od będących w  iego orszaku osob , w y ­

szedł na wielki [terrsfs kościoła i dawał l ic z ­

nie zebranemu ludowi pcmiimo d e szczu ,  p r z y  

cdgłofie d /w o n o w  i w y f c ; z j ł , c h  z  d z i a ł ,  bł0- 

gosławwńtt wo. Na korcu ogłoszony b y ł  

przez  dwóch »fiy (luiących kardynałów  w  

łacińskim i włoskim je ż y k u  odjutt.

Z  Paryża i .  Kxvi:ni.i.
G d y  Cesarski w y r o k ,  nakazujący konfis­

katę tow arow  Angielskich w  wszyttiticłj prze:-: 

w o y s k i  Francuzkie zadętych portach, sp raw :f- 

nieiaką o b aw ę iż  A m erykan .ka  własności 

mniey lub w ię c e y  w ybawiona przez  to będzie 

n i niebezpieczeństwo, przeto rząd nasz posiał

zaspukaiaiące w  tey mierze’ A in e r ik a ń s k ie .n i  
kongreflowi oświadczenie.

Pani Stael , córka zmarłego N ’ ckc-r:, 

która od nleiakiego czasu ,bawiła w  Moatm-J- 

rnney » odebrała, iaK m ó w ią ,  rozkaz udinia 
fię do dobr swoich Koper p rzy  Genewie.

Dziennik Lyoński słusznie przyzu aie  Fran­

cuzom w yn alazek  |że)aznych mottow , k tóry  

sobie A n g licy  przypisuią. Dowiedzioną ir/l: 

r z e c z ą ,  iż w  środku przeszłego wieitu m i h r z  

Lyonsk: podał n a y p ie rw s z y  myśl w yb a w ien ia  

w  Paryżu żelaznego mottu, k tó ry  mi ił wiec 

254 ttop d łu gości,  a >3 szerokości. _ M  tł 

b y d ż  w  tein miejscu o jednym ty lk o  łuku 

zrobiony , gdzie teraz mole S. W icentpgo fi-;i 
Proiekt ten nie p rzyszedł atoli do skutku. 

A n g ' i r y  uskutecznili myśl tę w  roku 1793 

na rzece W a r n o u th  częśc ą zd an eg o , częścią 

z  kutego żelaza. Mott ten ma ty lko  ieden 217  

łokci długi ł u k ; iett 30 ftop szeroki , dfcó-■

długi i b y ł  w  14 dui za pomocą prottego bar­
dzo rusztów.nia zrobiony. C a ły  iego ciężar

w y n o fi  900 beczek c zy l i  1 mil1. <pj, joo fun­

tów. Rachuią, iź 15 razy  ieft iek szy  od ka­

miennego fmottu. N ie  k o szto w a ł  zaś w ię c e y  

iak 625,000 franków. W łaścicielem  trgo mo­

ttu iett P. Bourcen , członek parlam entowy, 

a ttaw iił  go Archidekt W ilso n .  —  C o  fię t y ­

c z y  żelaznego p rzy  L u w rz e  w  P aryżu mottu, 

zw ango pospolicie mottem sztuki , okazuie, 

armianę mody w  uczęszczaniu do n:egn, iak n:e 

d .w n o  do Longchamps. W  poc?ąfkach ; 'u ż y ł  

pracowitym ludziom za p rcście yszą  d-ogę, 

proźaiakom za  przyiemną przechackę. Sw ie-

V
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es  p c w k tr z ę  , uiękny w id o k ,  ty fisce pachną- aL» A n g l ic y  rozpoczęli  nieprzyjacielskie kroki, 

c yc h  k w ia tó w ,  mnogość z s w s z e  zielonych ponieważ przeciw  z w y c z a j o w i ,  nic czehaiąc 

d r z e w , a nadew szy ftko powab nowości. —  cze-  na p o z w o le n ie ,  glwałtein przedarli (fię przez 
goż potrzeba b y ło  w ię c e y  dla zwabienia (la- DardaneJle.

ru; z k o w  z przedmieścia S. Germana i cbo- Z  G en ui d. I 6. Kw ietnia.

ż y t b  kobiet Z okolic cPAntin do tego unoszą- W c z o r a y  przyprow adzono do naszego 
cego fię nad woda ogr< du I Niedosy c na rem; wiezienia oberży rtę z  ok. lic S. Sebartyana. 
w  w ieczór z m le z u n o  tam tak wyśmienite lo d y , Z a  p r z y c z y n ę  iego aresztowanil podai9 . J4 

i a k  u C  rcli.eg.', tak skorych s łu ż ą c y c h ,  iak wieczorem z a i e c b a ł  d o  je g 0  d o m u  p r|0CUłW 

w  kaw iarn i Foi , tylu mądrych po l.tyko w , officer f którego zaprow adził  do porządney 

iak w  k a w a m i  Chartres, Jw a r z ę d y  piękności, i z b y . , e„  zaJedwo sw oie  r z e c z y  z ł o ź y } , g d y  

iak p rzy  K  blentz na Bulewardz.e W ło s k im ,  pies ie£0 za czą f  w y r c z e e - j wsz<?dzie nieS 

mnogość w abiących  dziewcząt , iak w  lasku k o y n y  M ukał. Zaftanowiło t0 officWł i za .  

Buluńskim. S łow em  mód L u w ru  b y ł  dla cząt mied w  p. deyrzeniu gospodarza . 
każdego bliskim , hasłem to w a r zy f iw a  dobre- now ił zatem nic ^  fię j ^  fię na o ( W

g o  tonu , łączącym  obie rzeką przedzielone po- n cic i . O koło godziny 2 po półn ocy u s ły sza ł  
ł o w y  miałka , i oraz modną Jprzecbucką. Lecz  nieiakig gruchot8nie, j poftrzeg* nie bez zadzi.  

c r ż  fię ftało p rzeb ok! Z n ik n ę ły  k w i a t y ,  po- wjenia> żg pndDiebienie ifgu , o ik a  zaC2ena 

m araftcziw e d rz e w a ,  l o d y ,  schadzki, prze- fle~ nsMC-, opaaa na łożko j dwocb tęgicb ,u.  

c łr tfza iący  lię i piękne dziew ice ; * s z y f t k o  ani- Qzi SpUSZCza flę kom inem , k tó r z y  iak w ryte-  

łuięło aż do m o ltn ,  po k tó rym  przechodzą mj ftanęH; po(trze g łs z y  (kpiącego officera z  

t y lk o  ludzie za  interefsuni. awiema piftoletami w  ręku. K o r z y f ta ł  z  tego

P. Martin h y  w s z y  Francuzki konsul w  Dar- )ch zacJu ,nieni a , zabił iednego od r a z u ,  a dru- 
danellach, a teraz w  G elacru  w W o M aw ii ,  podał gi, gQ śmiertelnie ranił. N<iW czem prędzey 

do dzicnmka pańfiwa, z powodu w y m ó w k i  A n -  zn ow u piflolety ; w o ła ł  poiwocy> poczern z b ie , 

g likow , iż T u r c y  zaczęli  do nich naypierw ey  z  gh (;? s .jrjs;dzl • z)ap iii berszta ło , row< 

Durdandl w  ik zelac, a zatem nay pierwfi rozpo

częli nieprzyjacielskie kroki,  u w a g ę ,  iż ż iden Z  Stuttgnrdu d. 2>. Kw ietnia.
woienny okręt nie może bez otrzym anego po- G <z*tsi mteysza ogłofiłu naftępniąre urzę-

zwolenia od Porty przez  minifira sw ego u ro- d o « o  doni< fienia z  Śląska o flanuwisku i dzia- 

du przechodzić pr2ez drugie zamki c zy l i  flarę łaniach od io  Kwietnia W irtemberskiego kor- 

D  rdmelle. "W  pozwoleniu tern w y r a ż o n y  pusu:

ieit g tuoek okrętu. Mmifler poseła takow e ” Leibregimenr lekhiey k m m c y  i piesze

pozwolenie konsulowi swego narodu w  D ar regimentu Sechendorfi i Romiga oderw ne są 

danellacb , a ten od laie go kommendantowi, od tego korpusu. P ie r w s z y  zdaie fię b y d ź  

k tó r y  każe przepuście okręt i c z y n ie  nul ho- przeznaczony do połączenia fię z  wielką ar- 

iKury. Kupieckie nawet okręty  Die mogą bez niiią > a drugie użyte  będą do oblężenie K o l -  

pozwo'enia Porty p r z e p ływ a ć  przez Dardanel berga , dokąd iuż p o sz ły .  Regiment konnych 

le do K on fian tyn o p o lł , airi (hmtąd powracac. ftrrelcow X c ia  l.udw ika i 2gi batalion pie- 

Z  tego wnoii w ięc  P. M artin, że  nie T u r c y ,  s z y c h  f lrzc lcow  fioią z  2 działam i, i t y l u i
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B a w a r c z y k a m i, iako o b s e r w a c y jn y  korpus 

przed Glacem. Reszta w o y s k  W  irtember- 

slwch, w y i ą w s z y  ftoiące załogą w  Śląskich 

twierdzach, oblega Niflę. P r z y b y ł e  d. 13 K w i e ­

tnia z  rana ciężkie działa, zo fta ły  w  w ieczó r  nr 

b atteryt zatoczone, a d .  16  rozpoczęło  fię bom­

bardowanie do N i f i y ,  które tak b y ło  skute­

c z n e ,  iż za  pierwszemi w yfirza łam i w y s a d z o ­

n y  na powietrze zoftał skłaa  a m m u n ic y i , 

w r a z  z 2 cflEceraroi i 10 kanonierami. W  

kilka godzin potem priftrzeżono l.nka domow 

w  ogniu; aże ogień ten w  10 dopiero godzin 

m ógł b y d ż  u g a s z o n y ,  spaliło fię zatem w i e ­

le  domow i kilka puolicznych gm achów  W y ­

c ieczka , którą nieprzyjaciel d, 12 K w ietnia  

przed zaczęciem bombardowania w  100 kon • 

n icy  aż do folw arku Sihilda u c z y n i ł ,  zasłu- 

guie b yd ż  wspomnianą , g d y ż  ftoiący tam na 

ftraźy  Rotmifirz Wiederbold. z  48 lud '■ lek- 

k ie y  konnicy tak odważnie i natarczyw ie u- 

d e r z y ł  na dwa r a z y  liczn ieyszego n ie p rzy ja­

ciela, ź e  go zaraz z łam ał i u b iw s z y  mu 25 

huzarów  aż pod działa tw ie r d z y  ścigał. Z  ta­

k ą ż  odwagą i większem  daleko szc zęśc iem  

p o ty k a ły  fię W irtem b erskie  w o j s k a  na d.- 

¥ [  Kwietnia p r z y  H  fs w itz ,  gdzie wspo- 

m niony w y ż e y  o b s e r w a c y y n y  k o r p u s ,  atta- 

k o w a u y  b y ł  z  w s z y f ik ic h  ftron przez  u łożo­

n y  attak nieprzyjacielskich w o y s k  z  Glac u i 

Silberberga. " W s z y fte k  sprzym ierzony oręż 

mufiał tu d o ło ż y ć  c a łe y  s w e y  zręczności  i 

k o r z y f b ć  z  m ieyscow eg o  położenia; w s p ie ­

rał fię nawzajem w  s w y c h  ftanowiskach 1 p o­

bił  nakonicc zupełnie nieprzyjaciela : 300 lu­

dzi zab itych , 3  zdobyte haubice i 500 jeńców 

są owocem p o ty czk i  dnia tego. Strata w o y s k  

W i i  tembersbich w ynofi  4 zabitych i 34 ra­

nionych lu d z i ,  po m ię d zy  którcmi zcayd u ią  fię 

Kapitanowie S ta rk lo f ,  Stumpe i Braud , iedaas 

lekko ty lk o  ranieni. „

Jenerał Hedouviilc napisał pod d. 17 

Kw-ietnia z  g ło w n e y  kw atery  X c i a  Hieroni­

ma Klofier Caięenz nafiępuiący lid do kom- 

mendanta W r o c ł a w i a ,  Jenerała pdju:anta Bór- 
n e r :

”  C e sa rzo w .cz  Jnic z lecił  n £  Mci K om - 

niendancie, a bym  W P a n u  doniosł, iż liczna 

w y c i e c z k a , którą załotra Glacka p rzeszłey  

n ocy  u c z y n i ła ,  dla w yparcia  Jenerała Lef-.b- 

vre z iego ftnnowiska ,  ż y w o  odpartą zofiała. 

Skutkiem tey  rozpraw y iefi zabranie 600 jeń­

c ó w ,  1 m ajora, i 3 off icerow , i zdobyc'e  3 

d z ia ł  Zapewu.aią z a ś ,  że 3 0 o P » if ] jk o w  pa­

dło na placn boiu. Scigaią ieszcze uciekają­

c y c h , z  których 3  do 400 mą fię o d w ie  go -  

d z m y  ftąd ieszcze zn aydpw aę w  Iefie Hen- 

richswalde X ż ę  Jmć w y s ł a ł  właśnie p rze­

c iw  nim 2 Kohtpanlie g w a rd y i  K r ó ie w s k ię y  i 

I szwadron lekhiey konn icy  pod dowództwem  

Majora H ot e t ,  ca łym  zaś oddziałem d ow odzi 

Jenerał Sibein, i spodziewać fię n a le ż y ,  iż  

znaczną ich liczbę sc h w yta .  „

Z  A m fler  daniu d . 2 M a ia .

D on ies;enia z  L ondyn u pod d. 27 K w i e ­

tniem, zapowiadają nową odmianę w  minifie- 

riurn.

Nad uzbrojeniem wyprawmy pod Lordei* 

Catkcart pracowano zwiclkim  pośpiechem.

Z  H am burga d . 3 Kw ietnia.

Donoszą z  Skanii,  że Szambelan R o s '  

s y y s k i  Ribeaupierre udał f i ę *  Memlu do Malmoe 

z  zleceniem do K ró la  Jmć. S zw ed zk ieg o .

D w o r  R o f ly y s k i  p o z w o li ł  znaczną liczb? 

zboża z R y g i  do P rn ff  w y w ie ś ć .

Kapitan Barów M a rw itc  tw o r z y  korpuS 
ochotnikow Pruakicń.
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W  a s k o o ;  D n i a  isQ. M a i  a  1807.

D .  11 b. nr. w  mieście tuteyszym  prze 

niósł fię do wieczności ś. p. J W .  Kajetan Hr. 

Hy f lrzo n ow ski, niegdy Kaszteiau Mał.rgoslii 

K aw aler  orderow O rła  białego i S Stanisława. 

S łcdki charakter je g o ,  moralne i  oby watdskie 

cnoty  za w s z e  go d y f iy n g w o w a ły  w  kra iu , 

dlaj k tórych  firata iego tym  czuley  familiią i 

p rzy iac io ł  dotknęła.

Z  L ip sk a  d ■ 15  K w ietn ia .

W z g lę d o m  zatrzym a n ych  tu Angielskich 

towarow zrobiło 'r,LITo nasze tik ład z  Fran- 

ciizkietni urzędami. Zapłaci 7  mili. franków 

iako resztę do n łożoney k o n tr y b u c y i ,  za  u- 

Wolmenie z  pod sekwefiru Angielskich to w a­

r ó w  i w d n o ś e  h.ndlu. C z e ś ć  tey  sum m y 

muszą właściciele to w a r ó w , i ko przym uszo­

na p o życ zk ę  Da pewną fiyj ' ty Re nuafi.4 za 

opł&cac fię maigeą p ro w iz y ą  po 5 od fl < z ło ż y ć ,  

to ieft ofitdli tu właściciele za p łae j  po Uo od lla 

cd wartciści sw y c h  to w a rcw  v, 3. tierućriacH co 

3  tmefiące, g o b cy  właściciele 40 od fVa od 

razu. Lubo obcy włr.ścicrele uczy nili' przeło- 

żenis , i e  w iększą  ich liczba wiele ucierpią- 

ba przez  W o j n ę ;  a zatem nie Sj w  lianie tak 

sn-.czney k w o ty  w y p ła c i ć ,  p ro sz ą c ,  aby po- 

now.nanemi byli  z. ofiadłetui właścicielami, rie

z w a ż a ł  iednak magifirat na ich przełożenia i 

dziś ośw ia d czy ć  k aza ł  • i )  Z e  tuteyfi w ła ­

ściciele e św ią d cz y l i  na piśmie., iż  z łożą  źącia- 

ną p o ż y c z k ę ;  2 )  że  cudzoziem cy, k t ó r z y  

p rzyrzekli  w y p ła c ić  p o życzk ę , n io gąsw oie  to­

w a r y  za dc.fiateczną porękoymiią odebrać; 3} 

że tow ary cudzoziem ców ,, k tó r z y  nie o ś w ia d ­

c z y l i  fię i e s z c z e ,  iż zapłacą przypadającą 

na-nich k w o t ę ,  pozoftaną. daley pod sekw e- 

ftrem.

Z  Hagi d. 2 Mata:
Ma d. 28 Kwietnia powroćił  do tu feyszey  

flrpiicy J. K .  M ość  z  podroży sw o te y  do pół- 

nocney Hollandyi. W  Harlefc oglądał J. K .  

M o ść  rożne ciekawości, a mianowicie d o w o d y  

wynalezienia sztuki drukarskiey przez W a w ­
rzyńca C ofiera ,  którego posąg Iloi na w i e l ­

kim rynku w  L e y d z ie ;  d a ley  fu n d ic y j  T e y -  

le r a , wspaniały dom w ieysk i  P. H o p e,  piękne 

kwiecille n iw y  Sckiieevogt, v a n C e d e ,  K rebi, 

i-1. d. Piękne k w iaty  uzbierane w  tych cko- 

i.cacb zoftały  tego samego dnia przez Królb- 

wą. m szą C esa rzo w ey  Jmc. FrańcUżkiejr do 

Paryża posłane.

W w s z y f i k i c h  mieyscach połńoctrey f fo l-  

landyb, przez które j. K .  M ość przeieżdza*, 

o k a zyw a li  mieszkańcy na-y większą. radość 2
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obecności nayukochańszego M o n a rc h y ,  któia 

w  v.ielu względach p r z y ło ż y  fię do ulepsze­

nia ich losu. D w orska  gazeta za w ie ra  w s r . -  

bie bardzo wiele niow, fitóremi K róla  w s z ę ­

dzie Wit3no.

- P. vsn Styrum  poWrocił w c z o r a y  z  po* 

selftwa do Berlina.

P o ło w a  przychodu z  pow ietrzney  żeglu­

g i , którą tu Pani Blanchard o d p ra w i,  przezna- 

ezona ieft dla nieszczęśliwego tniaila L e y d y .

) (

Z  Kopenhagi d . 2 M a i a.

Podług doniesień z Memlu pod d. 25 K w i e ­

tnia , N a y i ‘ śn ie y s z y  Jmperator J rc R o l ly y s k j  

nie jobeymie sarn d o w ó d ztw a  n?.d R - t ly  yską 

armiią. Będzie ni} iak dotąd Jenerał b .n ir g -  

sen dow odził ,  8 Jmperator J .0 zuaydow ac fię 

będzie w  pobliskcści.

Z  mieszkających od kilku lat R . f ly y s k ; c h  

X ią ż ą t  i X  żniczek w  zaml u Uoifens, ż y ła  tylko 

ie d c ł  jeszcze  X ż n ic z k a ,  która przed ltill u dnia­

mi umarła, i miała iak słychać, niemałego sw o ­
jego maiąiku u czyo ic  dzied/.icera K rólewicza  

Cbryftyana.

P om ięd zy  p rzy b y łe m i tu cudzoziemcami 

znayduią fię R f iy y s k i  Szambelan Ribeau, ier- 

re i Prcfesscr Kiesewettcr. "Wyiechali ftąd 

R o l ly y s k i  Jc-ner; ł  adjut nt Kutobow  eto Peterz- 

b u rg a , a Pruski l z j d o w y  Radca Korella do 

Memlu.

Na d. 27 p. m. p r z e b y ł  przez Sund prze­

zn aczon y  z  liftami do Memlu Angielski kut- 

ter, a d. 30 p r z y b y ły  tsm 4 korw o ie  z  L o n ­

d y n u ,  H u l l ,  L iw erp oola  i Leitb, przeszło  150 

ftatkow liczne.

Podług aoniefień z  S z w e c y i , Jenerał po- 

ruczuik W  rede iedzie do Pomeranii.

C E t f A  Z R O Z
N a  targu w Krakow ie d . 19 M a ia  1S07. 
K orzec  Pszenicy - - zł. poi. 40 do 53.

—  Z y ta  - - -   34 —  40.
—  Jęczmienia - - - —  —  19 —  24.
—  O w s a  - - -   ------------ 19 —  22
—  Grochu -  - - ----------- 40 —  43
—  K a fz y ia g ia n ę y  -    6 j  —

W  U lrm n iil d. 9 . M a i  /.
Meca w y n o f z jc a  pół korca nafzego:

—  P iże n ic y  - - - z ł .  poi. 24 do 30.
—  Z v z  a - - -  - —  —  20 —  24.

' —  Jęczmienia - -------------- 16 —  2 t .
O w s a  - - - -  —  —  12 —  10.

Chleba , M ą k i i  M iłs a  T a cy . 
v-j o  as od 16 • do 31  M dn 1,3)7.

D l a  M i a f t a  K r a k o w a  i i e go  P i z e J , n i e -
Cl:>W.

C d eb ,
W aty. 

Funt —  •
Bu ł k i  z pięknej' pszenicm ^y mą­

ki z> I kr..................................
Z y t n y  ( l i l - b  z n u  . i ę k t i i e y s z s y  

maki n e mi e eh i ego  p i e c z y w a
za 3  kr.
za 6 k r . ..............................

ż j j t n y  ckleb z c / , , f t e y  m.ki b e z  
d o d n i a  i ę c z m i e n n e y  mą k i  
z a  3  kr .  » . . . .
za 6 kr. ........................

Przerabia!;y chleb za 3  kr. .
Za 6 k r ............................................

M ą k a  i  K a sza. I lyń
N ayprzedn iej  sże y  mąki pszenney

miarka od 8 kwart: po . . —  —  44
Mąka na bułki ,  p o ........................ ................3,';,
Poślednia mąka p o .............................  /{>.,
Ż y t n a  m ą k a  z  n a y p r z e d L e y s z e g o

-H

—  m -
1 —  27},
1 — ' 3 1 -

kr.

gatunkn po 
T'elana kasza po . . .
Tatarczana kasza po 
Jeczmiena kasza . . ,
Częftochowska kasza .

, .M ięso.
W o ł o w e g o  mięsu funt po 
O e 'ę c s g o  mięsa funt po 
W ie p -z o w e g o  mięsa funt 
Słoniny . . . . .  
B a r a n i n y ........................

Jagnięcego rai?SJ . . .

eo !-

7-
7.
9 ’

d o n i e s i e n i a . ,
N iżeyr podpisany donofi, iż  podług w ło ż o r e g o  na fiebie obowiązku o l  -J W h V <  

W  AV • O b y w a te l i  daie d o w o d y  s w o i t y  p rzy s łu g i  o d l s t  kilkunaftu w  interełlach O b y w a t e l "
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skich w  przedarzy . i kupnie dobr, w  procencie i w  nrę.lę w y p u s z c z in iu , jak iuż w  gazecie 
ogłoszono b yło  w roKU i 3° °  —  A,ponieważ O b yw ate le  w szelk ie  wyciąg,fienie intrat iako i in­
wentarze dobr swoich na Poczcie J. C . K  Mości do n iżey  podpisanego przesyłaią  i p o c zty  
fi-anco nie łacą , p r z e t o  ifiżsy podpisany ma sobie za honor upraszać, i ż b y  wszelk ie  do niego 
pakiety i lifty w  interj-ilach swoich pod adresem niżey podpisanego, O byw ate le  dobr prze.-larzy 
luli kupna i arędy albo o aręcię, tudzież w i e l k i e  l i fty  franco na Pocztę J. C. K .  M ości  
oddawane b y ł y  ; g - 'v ż  f iżey podpisany cpł.;csć niemże. A  tak z  P o cz e t  odnielio.ie zo- 
ftiną do mieszkającego w  sw oiey  Kamienicy na Franciszkanshey ulicy pod Nr. 219 na pier­
w szym  pięt r/e. W . de B orucki.

Z St rony C.  K, p re fektury  S ł omnick i ey  n i n i e y s z y m  do nowszecb tł ey  podaie Gs w n d o *  
mfiślc:, że nu dn u g i g o  k i ;  i i ąc i  M  i i  r. r. o godzini e 9t e y  przed po łudn i em,  dobra K i m .
Ł'-sos ho wice i Trontr.ov.-ice w  Cyri- uje Kr.,kowskini położone, na 5 po sobie najfcpuiące L m  
za w e ż s / y m  potwierdzeniem w  C. K .  I r z ę d . i e  Cyrkularnym  krakowskim w arędowaą dzier* 
ż .iw ę  [ usrezone znfianą.

Pretiiun fisci Łt.snskow ice ieft 3293 zł. rj, ć. 
d.tto detto Trc.ntnowiC 5007. •—  —

Przeto ebeć do teyźe  licytacyi iJLiacy , m i i ą  fię w  z w y ż  rzeczon ym  czalie i mieysetf 
z n a y d o w s ć , i na p « w v ż s z e  summy z vadium 15 od fta zaopatrzyć.

K  ’ u d v c y e  w  I2 rf - - ' t u r z e  S ł o m n i c k i e y  i 1 p r z y  l i c y t a c y i  w  K  a n c e l a r y i  C y r k u l a r n e y  k a ż *  
d e m u  do  p r z e c z y t a n i a  s ł  aż;, c b ę d ą .  w  M i l e n i a c h  daia r y  jó- M a i a  i g o y .

Schejlauber- Kctsyer.
Z  ftrony MagWratu C .  IC. Miafta Lt'.b!ir,a_oznaymuie (ię tym  Edyktem  J O O . K arolow i 1 

I^onftsntemu Xii)Ż!;ta n Sanguszkom , że Z y d  Lubartowski Szmal RąbinoWicz przeciwko nich 
w  s p r a w , e w z g  ę.lem g/etencvi v. w y p u s z c z o u e y  sobie w  arędę propinacyi L ubnrtowskiey U 
Są  i u te^o żałobę cx L°gc  diff ,n an p o d a ł ,  i o pomoc s ą d o w ą ,  ile sprawiedliwość w ytną* 1
ga , doSr*sził_ (ię.   G d y  zaś Magiftrat nie rnsiąc wiadomości gdzie oni z o l la ią , lub c z y
wcale w  C. K .  kralach dziedzicznych zn ayd u ij  fię , i patrona tuleyszego Pana G r z y m k o w -  
skieg ' z ich szkodą i ich kosztem zaftępcą poftanowił, z  k iórym  proces ten podług o r d y -  
nacyi Ś i - io w e y  rozpocznie fię i ukończony zofianie; oni przeto Edyktem  tlinieyszym  tym  
końcem upomimią (ię.- ażeby w  czalie p r z y z w o ity m  , to ieft dnia 26 Maia r .b .  sami fię tłą- 
w il i  , albo ieżeli iakie maią prawa sw eg o  d o w o d y ,  te zaftępcy w y zn a c zo n e m a  wcześnie 
p rzes ła l i ,  albo mkoniec innego patrona obrali, tego tutcyszemu magiftratowi w y m ie n i l i ,  i 
podług przepisu tych śrzodkow  prawa u ż y w a l i ,  które do obrony s w  y  sprawi- za naysku- 
tecznieysze osą d zą ;  g l y ż  inaczey wszelką niedogodność z  zaniedbania w yn ik ai^ cą , podług 
opiewu C. K . praw samiby sobie p rzypisać  b y l i  winili, 

lfan  w  Lublinie dnia 30 S tyczn ia  i8-M>.
F . Poił.
L ew andow ski.
F .  h r ę p sk i.  

Z  R a d y  M a g ijtra la  C . K . M ia fta  W olnego L u blin a .
Sw iderski.

M-giftrat K ro i .  miafta Krasnegoflawu podaie do publiczney w i a d o m o ś c i  , iź g d y  dotn 
Stanisława Orłow skiego prawem przekonanego w łasny  , tu w  mieść,e pod iMr. 12 l ioiący w  
summie 1200 zło. poi. oszacowany na zispokoietiie prawem przekonywującego Antoniego C zo -  
packiego w  długu 256 zło. poi. w r a z  z p ro w izy ą  po 5 od 100 od 21 W rzeźnia L788 żale* 
głą z . s ą d z o r y m ,  r,a p ierw szym  terminie l icy ta cyi  dnit, 4 Kwietnia v. b. w y z n a c r o  ey  , nie- „ 
inogł b y d ź  sp rzed a n ym , wypisuie się t td y  powtórna licytacya na dzień 2 0 ' Maia r. b. o go ­
dzinie D  z-ana w tuteyszym  sądzie od b yw a ć  fię maiąca podług myśli §  432 zbioru sądowego 
Ro ź. X X X I  —  W arun ki zaś są naftępuiące:

a) K a ż d y  L i c y t m  iotą część cen y  s z a c u n k o w e y , iaKo Vadium kommifT, i l ic y ta c y i '  
n y  z ł u ż y ć  powinien;

bj P r z y s z ł y  n ab yw ca  resztuiącą iiośę z  licytacyi w y n ;kłą w  dniach 14. po ukończoney 
l i c y t s c y i , do depozytu tutevszego w y p ła c ić  będzie ob ow iązan y  , g d y ż  in.ieźey na iego kotzt 
i niebezpieczeń/lwo no\va l icy tacya  w y p isa u ab y  zoftała. W s z y s c y  z a fj t n  cbęc kupna nioij*
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e y  na ozn aczoaym  czaSe i mieyscti z  oaydow ać fię raaią. "W ierzyciele  zaś hypoth tkalni,, 
ninieysztrm naponrnaią f ię ,  ażeby nieczekaiąc osobnych p r z y p o z w a ń ,  swoje pretensyc do 
Protokółu l lcytacyi  b zu ay m ili , g d y ż  na nie zg łaszających f i ę ,  przyp ęd zic ie  SDnimy z licyta­
c j i  w y a ik łe y  , żaden wzgląd miany mebędzie. 

yfan H afs ('om ul. 
j a s : de L ipski Syndicus.
Styczyński.

Z  Rady M agiflrutu Król. M ia fla Krasnegojlawu d. 29 Kwietniu 1S07.
i Thom: de Żuraw ski.

W  Chełmie skarbowe czo p o w e m ieyskie  od p iw a ,  miodu i gorzałki lub p m e d yn c zo ,  
lab r z z ;r i  n * i 'w ię ce y  dającemu od d. I  C z e r w c a  do oftatniego 3^ra r* b. dnia I I  Maia r. b,. 
z ti j i .y '-w rm e będ/ie.

P retiu  fisci. rzeczonego czopow ego i e l ł : Od piwa 250 ryń. go . kr.
—  miodu 1 2 7  —  13 4 / 1 2  —
—  gorzałki 679 —  5 6 3 / 1 2  —

Razem 1 0 5 7  r y ń .  3 7 7 / 1 2  kr.
O ch o c zy  licytowania tnnią w ię c  w  ^hełmie na rzeczonym  dniu o y tey  godzinie zn ayd o -  

w c c  l i^ , i w iotą częśc Prttii fisci na Vadiuin opatrzeć. W  K r a k ó w .e  d. 20 Kwietnia  1307.
/

D  iii Ig: C zerw ca  o godzinę 9 z rana w  K r ó l .  urzędzie cyrkularnym  K rakow skim  p r z e r  
K ról.  prefekturę Proirmick} naftępuiące dziefięciny w y t y c z n e  przez publiczną l i c y t i c y ą  (  p r z y  
k tórey  poddani na własne sw oie  dzietięciay pierwsze:'.fłwo mieć będą )  n a y w ię ce y  daiącemu na 
rok ieden , to ieft:  z  kresc-encyl o z im ey i jarey  roku ł 8°7 2 naftępuiącyeh dobr 5 w iow pu­
szczone będą , iako t o : IZ  K rakow skim  Cyrkule.
Z  Pisar w  tiskalney cenie 8,7 ryń. —  kr. Z  Katowic . . . .  200 rytr.
—  R a d w a n o w i e  . .  242 —  —  —  —  Roflbtowa . . .  50 —
—  Pałecznicy .  . 23 —  —  —  —  S u ło szo w y  . . . 1 2 5  —
>— ‘ M akow a ga  —  go —  —  Streyoboi-zyc z R n f l ik :  gróntr 103 —
—  K r z y w o p ło tu  .  . 3 3  — ---------------- —  cittto z  Domin: detto 1 5 0  —
—  Adam owie .  . 25 —  15  —  —  Z ł . t m k  . . . .  45 0  —
—  ł i - z e s z o w ic  . . 252 — -------- —

C h ę ć  do licytowania maiący dnia i go dziny  oamitni. ney w  kancelliryi cyrknl.?mev z W  
dlinn j.5. procentowym nadgł, lic l i ę , zaś k o n d \ c v e  l i c y t a c y jn e  za w sze  w k anul/ary i Prom- 
m ekiey  w y c z y t a ć  mogą. W  Promniku dnia I .  M aj 18^7.

Z  fttro-ny C . K .  Ak«deinicznego Senatu w  K ra k o w ie  niniepszemi podaie fię do w ia d o ­
mości',. iż 12: f typ e n d yo w  Rurkfrnyck rocznie po 50 zł. ryń. w  zesz łym  i,S<>6 roku za w ako­
wało.- C i-w ię c  u czą cy  Ci:, k tó r z y  sobie'te ftypendya- otrzym-.c ż y c z ą ,  aią swoie prr.iby  
zaświidczeniamt zwrerz-chności i p rzy zw o iteg o  Plebana sw e lub ich rodziców uboft w o , dobr y  
progrefs w  ftudyncb t moralność udwwodniaiącemi opatrzeń* n * y d a l :y  do r  C zerw ca  b. r. d c  
tuceysz-ey € . K .  kancełlaryi podać.

F r . M a rcsr R ekto r .
Z  C. K , A kadem ickieg o Senatu w  Krakow ie d. 25 K w ietn ia  1807.

^fozef K arol N iem etz kra w D oktor  i  Synd.
2  Mbgiflratiii C .  K .  G łow n ego  miafta K -ako w a podaie tię do publiczney\ v. j3,;omnści - i ir 

dii 'j  24 ( 'zerw ca r..t. z rana o godzinie 9* w  mieście na ftarym Ratuszu portrety różnych K r ó ló w '  
P<Nki(h 1 innych osob nieu>ni.ey inszych meblow przez licytacyą za gotowe | iniądze sprzeda­
ne będą. Cena tych; portretów i ineblow ielt z W ysokich - K rządów na lgg. ryń. 24 kr. w y -  
auatzona;. a k o n s y g tn cy ?  tychże- portretów i meblow można każegn dnia w  M a g i i . acie na 
!  TOckiey ulicy w  biurze W .  Konsylia  wrą rmgirtr.itualnego i ekonomicznego Referenta Jmcit 
fhwa Fiał.JT p rze p a trzy ć ,  i wspotnnb-ńć meble i-portrety o c zy w iśc ie  p r z e y r / jC .

G ollm a rer-
Z. Magiftrtu C . K .  G łó w n eg o  Miafta Krakowa d. 2g Kwietnia i g c r ,

G rap.


